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Kraków, czwartek 3! sierpnia isib.

miesięcznie

z  o d s y ł k ą .
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f„ 
3 fr. 50 ctm„ 2x/2szyl. 70 cm. amer.
Tygodniowo w Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 h. '

C e na  numeru 

pojedynczego

Reklamacye otwarte są wolne o l  
•piaty pocztowej. — Redakcyi 
rękopisów nie zwraca i bezimien* 

nycb listów nie uwzględnia.

Ręcznik XXV.

Oraan centralny polskie] partyi. socyalno-demokratyczne^
W ych o d zi c o d z ie n n ie  o g o d zin ie  Q w ie c zo re m .

R edake ya IM m lń T ś tra e y *
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy'na.listy Nr. 166. 
Adres telegr.Naprzód Kraków.

! Dział inseratowy: 
u l. G o łę b ia  J L  2 . 1 ,  p .

(Róg uL Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 918.
Ceny ogłoszeni Za miejsce wiec* 
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w  nadesłanem 60 h.

■ Komunikat austryacki. •
Urzędowo donoszą 30 sierpn ia : Wiedeń, 30 sierpnia.
Wschodni teren wojenny: Na wzgórzach na  północny wschód od Orsowej odrzuciły nasze 

wojska kilkakrotne rum uńskie ataki. Zresztą w ysunięte ku granicy  g rupy wojsk zostały krok za 
krokiem planowo, jak  to na wypadek wojny oddaw na było przewidziane, cofnięte. Nieprzyjaciel 
będzie się chełpił, że obsadził Petroseny, Brasso i Kezdi V asarhely. Najbardziej na północ sto­
jące rum uńskie kolum ny znajdują się w walce w górach Gyergyoe. y

W galicyjskich K arpatach lesistych odebrały wojska niem ieckie z powrotem górę Kukul, o 
k tó rą w ostatnich tygodniach gorąco walczono.

Zresztą prócz walk przedpolowych nie było na froncie rosyjskim  żadnych szczególniejszych 
wydarzeń.

Włoski teren wujenny: łfic ważnego.
Południowo-wschodni teren wojenny: Nasza flotylą dunajowa zniszczyła koło T urnu M agurele 

na  dolnym D unaju rum uńskie okręty  holownicze, m agazyny portow e i wojskowe urządzenia. — 
Zabrała ona koło Zimnicy dwa pełne holowniki, je d e i \  okręt i dwie łodzie motorowe,

Nad dolną Vojusą wzmożona działalność patroli.
Zastępca szefa sztabu generalnego von lioefer , m arszałek polny porucznik.

Obskurna ko mady a rosyjska.
B e rlin , 3 0  s ie rp n ia .

Ze Sztokholmu donoszą z kom petentnego zTó- 
dla d o  „Vossische Zeitung", że planow ane na 
najbliższe d n i ogłoszenia ca rsk ie g o  m a n ife s tu  w 
sprawie p o ls k ie j, po o s ta tn ic h  ko n fe rsn cya ch  Stur- 
mera w głównej k w a te rze  z o s ta ło  od łożone  na czas 
nieograniczony. Odezwa do Polaków m a być o- 
g ło s z o n a  dopiero „po ro s y js k ie m  w kro cze n iu  do 
Królestwa*, w każdym  razie nie wcześniej od 
szczęśliwego sforsow ania linii Bugu. Jak  się 
zdaje, Stiirm er poniósł porażkę w sprawie pol­
skiej, albowiem  jego szkic odezwy do Polaków, 
k tóry  otrzym ał był najwyższą sankcyę na ra ­
dzie koronnej poprzedniego m iesiąca, został od­
roczony, a K r z y ż a n ó w s k i j  otrzym ał pole­
cenie w ypracow ania nowego szkicu, bardziej 
zbliżającego się do koncepcyi Sazonowa (jak 
wiadomo, również w swoim czasie odrzuconej).

Bardzo ciekawem jest in n o  po lecen ie , otrzy­
m ane przez Stiirm era z carskiej głównej kw a­
tery, k tóre opiewa, ażeby „n a ty c h m ia s t w ys tą ­
piono z odezwą w sp ra w ie  p o ls k ie j ze s tro n y  ro ­
s y js k ie j —  je ś li  a n a lo g iczn a  odezwa zostanie o g ło ­
szona przez N ie m có w *.

W ychodząca w Moskwie „Gazeta Polska* w 
wydaniu z dnia 18 b. m. donosi, że wydanie 
m anifestu w spraw ie polskiej zostało odroczone 
na czas nieokreślony.

„Russkoje Słowo* potw ierdza tę wiadomość. 
Odroczenie uw ażane jes t za zwycięstwo s tro n ­
nictw reakcyjnych i prądów antypolskich w 
Rosyi.

Wojna z Rumunią.
Sojusz Rumunii z państwami centralnemi.

„Vorwfirts“ pisze : Treść układów rum uńskich 
z państw am i centralnem i jes t mało znaną, jak  
to zw ykle byw a przy  dyplom atycznych uk ła­
dach. Obecnie w ym ienianą jest budapeszteńska 
inform acya „Voss, Zeitung®, um ieszczona w ze­
szłym roku, według której m iędzy Rum unią, 
A ustro-W ęgram i i Niemcami istn ieje od roku 
1883 pisem ny, odnaw iany w ielokrotnie sojusz. 
Sojusz ten  zaw arty  był do roku 1920.

Prof. Hoetzsch ogłosił w „K reutzzeitung" kil­
ka szczegółów tego sojuszu. Był on przym ie­
rzem czysto o d p o r n e m ,  k t ó r e g o  1 a r t y ­
k u ł  m i a ł  z o b o w i ą z y w a ć  w r a z i e  w o j ­
n y  do życzliwej neutralności.

Dm itrjew  przeciwko Bułgaryi.
„N. W. Tagblatt" pisze: „A rm iejskij W iestnik" 

donosi, że Radko D im itrjew , kom endant frontu  
pod Rygą, został powołany do carskiej kw atery  
wojennej i w razie bezpośredniej akcyi w ojen­
nej przeciwko B ułgary obejmie dowództwo nad 
tą  arm ią.

W edle wiadomości, podanej przez inne pism a 
wiedeńskie* nie jest rzeczą pewną, że B ułgarya 
wypowie f o r m a l n i e  wojnę R um unii. Jest 
rzeczą możliwą, że B ułgarya, której stanow isko 
jest oczywiście jasne, podejm ie, a może już no- 
d jęła akcyę feez poprzednich form alności.

O statnie w alki z R um unam i.
Korespondent „M orgenzeitung" donosi z wo­

jennej kw atery  prasow ej pod d atą  29 sierpnia: 
Arm ie rum uńsk ie  rozpoczęły wczoraj a tak  na 

całej granicy austryacko-w ęgiersko-rnm uńskiej.
Na froncie długości 600 kilom etrów  usiłow ały 

one sforsować przejścia graniczne. W skutek  te- 
[ go w całym  szeregu odcinków przyszło do walk. 
j W iększa w alka odbyła się n ad  D unajem  u  zbie- 
j gu granic rum uńsk iej, w ęgierskiej i serbskiej 
i pod Orsową. N ieprzyjaciel jednak  n a tra fił na 
] opór obrońców. Również w innych odcinkach 
' fron tu  bataliony rum uńskie, usiłu jące przeła- 
| m ać linię w ojska austryackiego, trzym ającego 

straż pograniczną, poniosły znaczne stra ty . N a­
tu ra ln ie  w alki obecne m ają  ch arak ter w stęp­
nych utarczek.

Do większych akcyi przyjdzie dopiero wtedy, 
gdy fron t austryack i ukszta łtu je  się na stałe, 

i Nie będzie on mógł tak  jak  w Tyrolu pokryw ać 
j się z gran icą polityczną,
j Podobnie jak  tam , ze względów strategicz- 
i nych koniecznem  było niedogodny do obrony 
| teren  opuścić dobrowolnie zaraz n a  początku 
| wojny, tak  też i teraz obszary graniczne w ysta- 
j wionę n a  ruchy  oskrzydlające, m uszą być po­

święcone dla wyższych względów, a w ojska co- 
j fnięte na  planowo przygotow ane pozycye.
i F ro n t bułgarski.
i „Journal de Geneve“ pisze: Jedyną w ojną, ja- 
! k ą  R um unia może prowadzić, jest tylko w ojna 
j z A ustryą. Dlatego wypowiedzenie w ojny nastą- 
j piło tylko A ustryi. R um unia nie posiada an i je- 
j dnego żołnierza do prow adzenia w ojny z Bulga- 
[ ryą . S arra il m usi sam  walczyć z B ułgaryą. Ru- 
j m uńskie dowództwo wojskowe wie dobrze, iż 

czeka go uciążliw a i d ługotrw ała w ojna górska, 
k tó ra  będzie absorbować w szystkie siły R um u­
nii.

N acisk Rosyi i koalicyi.
B ukareszteńsk i „S teagul“ pisze, iż rząd rosy j­

ski kategorycznie oświadczył rządow i rum uii- 
1 skiem u, iż nie będzie dłużej czekał an i jeitiisj 

godziny i zażądał natychm iastow ego wypowie­
dzenia wojny A ustro-W ęgrom .

„Vossische Z tg“ donosi, iż uchw ała ru m u ń ­
skiej rad y  koronnej przyspieszona została pe­

wnego rodzaju  ultimatum, w którem  czwórporo- 
zum ienie, w razie, jeśli R um unia natychm iast 
nie w ystąpi, grozi wycofaniem swych wojsk z 
Salonik.

Prasa włoska o wojnie.
Omawiając sytuacyę, prasa włoska daje w y­

raz zapatryw aniu, że Rum unia wypowiedziała 
wojnę głównie dlatego, by nie przyznać Bułga­
ryi stanow iska dom inującego na Bałkanie. W ło­
chy i ich sprzym ierzeńcy przyw iązują wagę do 
użycia sił zbrojnych rum uńskich przeciw Buł­
garyi i Turcyi raczej, niż przechy Austro-W ę- 
grom. i t

„Arbeiter Zeitung" o wojnie.
„A rbeiter Zeitung* pisze o wojnie z Rum unią 

m iędzy innem i:
W śród zm agań się potężnych mocarstw , bio­

rących udział w obecnej wojnie, tak  m ałe pań­
stwo, jakiem  jes t Rum unia, nie może mieć de­
cydującego znaczenia. Także Włochy sądziły 
w przeszłym  roku, gdy w yciągnęły miecz prze­
ciw dotychczasowemu sprzymierzeńcowi, że ich 
przyłączenie się do koalicyi przyczyui się po 
krótkiej, praw ie bez stra t walce do rozstrzy­
gnięcia. Strasznie się zawiodły — a przecież 
Włochy są m ocarstwem . B ałkańskie państw o 

| rum uńskie, którego polityka w podstępności, 
’ podłości i wiarołom stwie nie ustępuje włoskiej, 
j a jej m oralne oblicze okazuje się w jeszcze cie­

mniejszej barwie, wkrótce również dożyje tych 
sam ych złudzeń, jak  jej obecny tow arzysz wo- 
W jenny łochy, czego spodziewamy się napewno.

K itc h e n e r m ia ł być dowódcą na rumuńskim 
froncie?

Projektow ana podróż K itehenera do Rosyi 
m iała na celu objęcie strategicznego kierow ni­
ctwa rum uńską i rosyjską arm ią południową. 
Śmierć K itehenera przeszkodziła w tedy R um u­
nii w wzięciu udziału w wspólnej ofenzywie 
wraz z arm ią rosyjską.

Jak  donosi „Az Est*, m iędzy prezydentem  g a­
binetu B ratianu a królem  istniała różnica zdań 
co do interw encyi Rum unii n a  rzecz Rosyi. 
M arghilom an oświadczył korespondentow i „Az 
E stu “, iż gdyby B ratianu chciał króla postawić 
przed faktem  dokonanym , to król Ferdynand 
oparłby się stanowczo tem u i usunąłby B ra­
tianu.

Rum uni zagrozili żydom oświadczając im o t­
warcie, iż nie będą mieli oni sposobności zd ra­
dzać na rzecz Niemiec i pośle się ich na pierw­
szy ogień.

Przyspieszona wypowiedzenie wojny.
„Journal de Geneve" donosi, iż R um unia 

chciała wypowiedzieć wojnę, dopiero 15 wrześ­
nia, w dniu  tym  bowiem m iała  się rozpocząć o- 
fenzywa Sarraila .

P aństw a centralne, dowiedziawszy się o tem , 
rozpoczęły dlatego ofenzywę na B ałkanie. Bząd 
m usiał dlatego już teraz wypowiedzieć wojnę. 
R um unia nie chciała w ojny z N iem cam i i chcia­
łaby też un iknąć w ojny z B ułgaryą.

MobiSizacya rumuńska.
B ukareszteński korespondent „Az Est* dono­

si, że już w piątek zarządził B ratianu mobiliza- 
cyę w związku z rckw izycyą bez przedłożenia 
rozkazu m obilizacyjnego królowi. W ładze pro- 
w incyonalne otrzym ały już przed 10 dniami 
rozkaz urządzenia szpitali i zarekw irow ania le­
karstw  i opatrunków . Przydzielono lekarzy cy­
wilnych i utworzono kom isye Czerwonego K rzy­
ża. Dworce kolejowe poddano pod kom endę woj­
skową. W piątek mobiiizacya już tak  daleko po­
stąpiła, że zgłaszała się II i III k lasa w ieku , a 
po wsiach powołano przy  odgłosie bębnów mi- 
licyę (pospolite ruszenie).

S tanow isko Bułgaryi.
Jak  donosi „N. F r. P resse", również rząd  buł­

garsk i w najbliższym  czasie wypowie wojnę R u­
m unii.
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Z ostatnich chwil przed wybuchem wojny.
W  „Beri. T ageblatt"  znajdujem y obszerną, te- 

legraficzą korespondencyę z R um unii, o sta tn ią  
już przed wybuchefn wojny. K orespondent 
stw ierdza, że socyaliści w niedzielę 27 m ieli u- 
rządzić w ielką dem onstracyę an tyw ojenną. Na- 
ogół nastró j — w oczekiw aniu w yników  rady  
koronnej nie był w ojowniczy w B ukareszcie, 
raczej czynił w rażenie niepew ności. Jak  w iado­
mo, ra d a  koronna była odłożoną n a  czas o k ilka  
godzin późniejszy. Tłóm aczy się to tem , że ro­
sy jsk i a ttach e  w ojskow y pułk. T atarinow , k tóry  
w łaśnie w rócił z rosyjskiej głównej k w atery  po 
dłuższej konferencyi z gen. A leksiejew em , m iał 
zażądać now ych in stru k cy i; podobno chodziło o 
to, że rząd  ru m u ń sk i był niezadowolony z ilości 
wojska, jak ą  m ia ła  w ystaw ić Rosya dla w spól­
nej akcyi z R um unią  przeciwko B ułgaryi. Do o- 
s ta th ie j chw ili niew iadom o było, jak ie  ostatecz­
nie stanow isko zajm ie B ra tian u ; sądzono, że 
może zadowoli się przejściem  od zwykłej do 
Zbrojne] neutralności. R ada koronna sk ładała  
się m niej więcej z tych sam ych osób, co słynna 
rada koronna (jeszcze za k ró la  Karola) 5 sie r­
pn ia  1914 roku ; n iew ątpliw ie Carp w ypow iadał 
się za przyłączeniem  się do p ań stw  centralnych, 
zaś M ajorescu i M arghilom an za neu tra lnośc ią  
dalszą, zaś Jonescu i F ilipescu  n a tu ra ln ie  za 
w ojną z Austryą.

Jed n ak  — pisze korespondent 27-go — B ratia- 
n u  ta k  daleko się zaangażow ał, iż w strzym ać 
biegu w ypadków  zapew ne nie będzie w stanie. 
Trzeba bowiem  pam iętać, iż Bratianu faktycznie 
przeprowadził moMMzacyę armii, nie zapow ia­
dając tego form alnie. Jednakow oż obawy, by 
Rosyanie groźbą w kroczenia m ogli zm usić R u­
m unię do porzucenia neu tra lnośc i, w ydają się 
korespondentow i niesłusznem i, gdyż Rosya nie 
ma zbyw ającego w ojska.

Co „ofiarowała" koalieya Rumunii?
„Dreptatea" donosi, iż ra d a  koronna m iała 

tylko n a  celu form alnie zaakceptow ać propozy- 
cye czw órporozum ienia, poczynione R um unii. 
Czwórporozum ienie ofiarow ało R um unii Sied­
miogród, Bukowinę, środkowy Banai i komitat 
Toronta!.

Siły wojskowe Rumunii.
Zgodnie podają znawcy w ojskow i z m ajorhm  

M orahtem  n a  czele siłę a rm ii ru m uńsk ie j na
SOO.OOO ładzi, z czego połowa przypada n a  w ła­
ściw ą arm ię  połową. K orpus oficerski stoi n a  
w ysokim  poziomie. W iększość oficerów wyszła 
z w ojskow ych szkół. Istn ie je  też korpus rezer­
wowych oficerów, przyczem  oficeram i m ianu je 
się byłych podoficerów. Korpus oficerski i pod­
oficerski podczas obecnej w ojny przeszedł do­
b rą  szkołę, gdyż wypróbow ano teoretycznie 
wszystkie dośw iadczenia w ojny św iatow ej.

Żołnierz ru m u ń sk i jest dobrze wyćwiczony, 
jego w ytrzym ałość fizyczna jest w ielka, gdyż lu ­
dność w iejska jest przyzw yczajona do ciężkiej 
pracy, i d latego odporna. R um uńskie wojsko 
przedstaw ia zatem  siłę, k tórej nie m ożna lek­
ceważyć.

F ro n t ru m u ń sk i ciągnie się od B ukow iny aż 
do granicy  bu łgarsk iej n a  północ od W arny  nad  
m orzem  C zam em  i w ynosi 1300 kilometrów.

2! ostatnich doniesień
G enerał ru m u ń sk i Gardesco oświadczył, iż 

R um unia będzie potrzebow ała najmniej rokn, 
aby zdobyć Siedm iogród.

Jak  donosi „P ester Lloyd" z W iednia, panuje 
ogólne przekonanie, iż wręczenie przez R um u­
nię noty, w ypow iadającej wojnę A ustry i um yśl­
nie nastąpiło w niedzielę. B ra tian u  sądził m ia­
nowicie, iż w m in isteryum  spraw  zagranicznych 
nie będzie w niedzielę upow ażnionego do odbioru 
noty u rzędn ika, i że w ten  sposób R um unia zy­
ska całą noc do rozwinięcia swych operacyi wo­
jennych. I

W ypow iedzenie w ojny przez R um unię m im o 
kry tycznych  wiadom ości, nadchodzących w o- 
s ta tn im  czasie z B ukaresztu , zaskoczyło giełdę 
berlińską zupełnie nieoczekiw anie.

W pierw szym  rzędzie ucierp iały  w skutek  
w ojny bezpośrednio zagrożone papiery  n iem ie­
ckich przedsiębiorstw , zaangażow anych w R u­
m unii. N atom iast papiery  w ew nętrzno-krajow e 
i austryacko-w ęgiersk ie u trzym ały  się. s tosun­
kowo dobrze.

Jak  donosi „Petit Journal® układ R um unii z 
czwórporozum ieniem  został podpisany 10 k w ie ­
tn ia  1916.

O fenzywa bułgarska  
na Bałkanie.

„Tagliche Rundschau® d o n o s i: W edług wia­
domości z Salonik, arm ia bu łgarska, posuw ająca 
się w kierunku Kawaili, liczy około 75.000 żoł­
nierzy. Bułgarzy posuw ają się bardzo szybko. 
Niemców niem a w tej arm ii. Ludność turecka 
porw ała za broń przeciwko ludności greckiej. 
Do Kawaili i D rany przybyła m asa uchodźców 
greckich.

Z Grecyi.
Donoszą z gran icy  bułgarsko-greckiej, że ge­

n era ł S a r r a i i  zabezpieczył swobodę podróży 
kandydatom  poselskim  i wolność zgrom adzeń 
wyborczych oraz wolność prasy .

G enerał D usm anis (obecnie dym isyonow any) 
ogłosił, iż dow iedział się o p lanow anym  n a  n ie­
go zam achu. Na to organ Yenizelosa pisze, że 
D usm anis nie będzie m iał zaszczytu zginąć z 
rą k  m ordercy, lecz będzie zastrzelony jak  każdy 
zbrodniarz wojskowy. Głowa D usm anisa m usi 
paść, ale on zasm akuje  gilotyny w śród przekleń­
stw a narodu , którego honor znieważył, a przy­
szłość podkopał.

W ojska koalicyi n a  B ałkanach .
Nowe ugrupow anie arm ii czw órporozum ienia 

pod Salonikam i, jak  donoszą angielskie gazety, 
zostało już ukończone. Serbski następca tro n u  
został m ianow any generałem  w ojsk czwórporo­
zumienia..
U stąpienie greckiego szefa sztabu  generalnego 

Dnsmanisa.
Jak  należało oczekiwać, czwórporozum ienie 

obecnie z całą siłą zaczęto w yw ierać nac isk  na  
Grecyę. U sunięty szef sztabu  generalnego D us­
m anis był podczas w ojen bałkańsk ich  jednym  
z najzaufańsźych pow ierników  kró la. Oddalenie 
jego jest m ia rą  w zrostu nac isku  czwórporozu­
m ienia, k tó rem u  dotychczas kró l opierał się.

Kryzys w Grecyi zaostrzył się bardzo.

Ofenzywa rosyjska.
Ze sprawozdania sen. sztabu rosyjskiego.
26 sierpn ia popłudniu : W  K arpatach , na  za­

chód od N adw orny, nasze siły bojowe odrzuciły 
n ieprzy jaciela  i obsadziły wieś H uta, 26 kim . n a  
zachód od N adw orny, do tarły  do źródeł B ystrzy­
cy N adw órniańskiej i do okolicy Rafajłowej, 30 
kim . na  południow y zachód od Nadworny.

27 sierpn ia  popołudniu: W  K arpatach  nasze 
w ojska w okolicy góry Koverty przepędziły n ie­
przyjaciela  z jego stanow iska n a  wzgórzu 1129 
(5 w iorst n a  północny wschód od m iasta  Ko- 
verty), opanow ały to wzgórze, wzięły do niewoli 
3 oficerów i 146 żołnierzy, zdobyły 4 k arab iny  
m aszynowe. Nasze posuw anie się naprzód trw a 
dalej.

Kronika wojenna.
H indcnbu rg  sze fem  sz tabu  n ie m ie c k ie g o . Biuro 

W oiffa donosi: Cesarz najw yższym  rozkazem 
gabinetow ym  usunął szefa sztabu generalnego 
w ojska polowego generała  piechoty F a l k ę n -  
h a y n a  z tego stanow iska, celem użycia go w 
inny sposób. W jego miejsce zam ianował cesarz 
generała  m arszałka polnego vori BenekendoriT 
H inde nbu rga . Pierw szym  generalnym  kw aterm i­
strzem  został zam ianow any generał porucznik 
L u d e n d o rff, przyczem posunięto go do rangi g e ­
nerała  piechoty

Nowe sukcesy Turków. Główna kw atera tu re ­
cka podaje do w iadom ości: F ron t k a u k a sk i: Na 
praw em  skrzydle nasi szczęśliwym atakiem  prze­
łam ali opór Rosyan, k tórzy trzym ali się ua  do­
m inujących stanow iskach. P rzy  jednym  z a ta ­
ków, jakie podjęły nasze kolum ny skutecznie 
26 sierpnia, nieprzyjaciel pozostawił przeszło 
1000 zabitych na polu walki. W  centrum  prze­
prowadzono kilka skutecznych napadów . Zaję­
liśm y część rowów nieprzyjacielskich i zm usi­
liśm y obrońców do ucieczki. Część rowów zni­
szczyliśmy.

Główna kw atera donosi w dalszym  ciągu : 
F ron t k au k ask i: Na naszem  praw em  skrzydle 
także wczoraj toczyła się dalej skutecznie ofen­
zywa. Przez ruch w ykonany na linii odw rotu 
części wojsk nieprzyjacielskich, zm uszono n ie­
przyjaciela do ucieczki i rozproszono go we 
w szystkich kierunkach. Część wojsk jego w z ię to  
do niewoli; kto staw iał opór, został zabity. — 
W centrum  i na lewem skrzydle nic ważnego.

Nowa pożyczka jrosyjska. „B erlingske T iten- 
de“ donosi z P etersbu rga: M inister skarbu  otrzy 
m ał upow ażnienie od ca ra  do zaciągnięcia d a l­
szej pożyczki w ojennej w wysokości dwóch m i­
liardów  rubli, n a  tych  sam ych w arunkach , jak  
poprzednie pożyczki wojenne.

KRONIKA.
K uchnie w ojenne w Krakowie. Na wczoraj - 

szem posiedzeniu kom isyi aprow izacyjnej u- 
chw alono następu jące  zasady organiżacyi k u ­
chen w ojennych w Krakow ie, k tóre podajem y w

uzupełn ien iu  no ta tk i, n a  innem  m iejscu  u m ie­
szczonej.

G m ina m iasta  K rakow a przy pomocy kom i­
tetów  obyw atelskich podejm ie akcyę utw orze­
n ia  m iejsk ich  k u ch n i obyw atelskich. G m ina za­
rządza kuchn iam i w ojennem i przy pomocy ko­
m ite tu  przez kom isyę aprow izacyjną w ybrane­
go, do którego zostaną zaproszeni członkowie 
kom itetów  obyw atelskich. M iejskie kuchn ie wo­
jenne obyw atelskie m ają  pokryw ać koszta.

M iejskich k uchn i obyw atelskich p ro jek tu je  
się n a  razie sześć, z tych jedna będzie prow adzo­
n a  w edług relig ijnych  przepisów  izraelickich.

Ceny po traw  w m iejskiej k uchn i obyw atel­
skiej m ają  być w zasadzie następu jące: N a zu­
pę w ilości pół litra , gotow an ą  n a  m ięsie lub  na 
kościach, przypadać m a 20 halerzy, n a  jarzynę 
w  ilości pół li tra  30 hal., n a  łegum inę w ilości 25 
do 30 dk. rów nież 30 hal. za porcyę. Obiady m ię­
sne różnią się od poprzednich przez dodanie po­
traw y  m ięsnej w cenie 50 hal. W  dni bezm ięsne 
w ydaw ana będzie zam iast m ięsa, legum ina. P u ­
bliczności wolno kom binow ać dobór po traw  we­
dle woli. Chleb nabyw ać się będzie osobno za 
k a r tą  chlebową po cenie 4 hal. za kaw ałek. W 
kuchn iach  w m iarę  potrzeby, w ydaw ane będą 
kolacye. P rzy spożyciu na  m iejscu cena obiadu 
podnosi się o 6 hal., a cena kolący i o 4 hal.

Na urządzenie kuchni, najem  lokalów, zali­
czki do rozpoczęcia przedsiębiorstw a przyznaje 
się zaliczkowo k redy t do w ysokości 50.000 kor.

W końcu w ybrano kom ite t do zarządu  m iej- 
skiem i k uchn iam i w ojennem i, do którego weszli 
radcy  m iejscy poseł D a s z y ń s k i ,  d r Damski, 
d r  Faerber, d r  Lang, d r  L andau  Ignacy, d r Lan- 
dau  Rafał, ks. Masny, M iedniak, M itasiński, No­
w ak S tanisław , d r Schneider, W ielgus.

Kościuszko n a  film ie. Dzisiaj przed południem  
przypadł p u n k t ku lm inacy jny  przedstaw ień k i­
nem atograficznych, aranżow anych  i zdejm ow a­
nych d la berlińskiej firm y „Union". Z dejm ow a­
no najw ybitn iejsze m om enta chw ili h istorycz­
nej, zw iązanej z przysięgą K ościuszki na  R ynku 
krakow skim .

P. F erdynand  Feldm an. Scena nasza pozyska­
ła na stałe wybitnego a rty stę  — p. F erdynanda 
Feldm ana, k tó ry  po 23 letn iej pełnej sukcesów 
pracy n a  scenie lwowskiej przeniósł się do ro ­
dzinnego K rakow a. W iadom ość tę pow ita nasza 
publiczność z żywern zadowoleniem , gdyż indy- 
w idualnoćś tego znakom itego arty sty  łączy się 
z żywem zadow oleniem  ty lu  św ietnych kreacyj, 
oklask iw anych na w szystkich scenach polskich. 
Dość tu  wspom nieć niezrów nane jego ro le :.„P a­
n a  R eneta", Szam belana z „Ciotuni", Topolskie­
go z „Lekkom yślnej siostry" Bossa z „Nadzieji", 
K retońskiego z „Oj mężczyźni, mężczyźni" itd.

R um uńscy poddani w K rakow ie. Z dyrekcyi 
policyi o trzym ujem y następu jące obwieszcze­
nie: W  m yśl zarządzenia c. i k. kom endy tw ier­
dzy w K rakow ie z 29 sierpn ia  1916 K. N. 3505 
wzywa się w szystkich bez w y ją tk u  obyw ateli 
rum uńsk ich , przebyw ających w rejonie forte- 
cznym, by w przeciągu  48 godzin zgłosili się w 
tu tejszej c. k. dyrekcyi policyi w biurze nr. 40 
II. piętro, i w ykazali się osobistym i dokum en­
tam i.

Zawody pływ ackie, o sta tn ie  w bieżącym  sezo­
nie , odbędą się w pływ aln i p a rk u  K rakow skie­
go w niedzielę 3 w rześnia o godz. 4 po południu  
W  program ie wyścigi i skoki o m istrzostw o, 
l>ieg pań, wyścig rozstaw ny, na  zakończenie g ra 
w piłkę m iędzy drużyną w ojskow ą a  cyw ilną. 
Bliższe szczegóły w afiszach. Czysty dochód na 
cele opieki w ojennej.

W I-szem  gim nazyum  ieńsk iem  w Krakowie, 
W olska .13, wpisy i egzam ina pow akacyjne n a  
rok  szkolim y 1616-17 rozpoczęły się dn ia  30 s ie r­
pnia. Rok szkolny' rozpocznie się d. 6 w rześnia.

Zakaz sprzedaży n a fty  w N iem czech . Biuro Wolf­
fa donosi: Uwiadomienie kanclerza państwa z 28
b. tn. zakazuje aż do dalszego rozporządzenia 
sprzedawać naftę do oświetlania, zarówno kup­
com dalej sprzedającym jak i tym, którzy ją zu- 
żytkowują.

R e p e rtu a r te a tru  im . J. S ło w a ck ie g o .
Sobota 2 września: „Ciotunia* i „Pan Be not*.
Niedziela po południu: „Gęsi i gąski” ; wieczorem: 

„Ciotunia* i „Pan Benet*.
Poniedziałek: „Kawiarenka*.
W torek: „Lekkomyślna siostra*.
Środa: „Pigtnalion*.
Czwartek: „Lekkomyślna siostra '.
Piątek po południu: „Panna mężatka* i „.Jestem za­

bójcą*.
Sobota: „Fałszywy krok* (nowość).

R e p e rtu a r m ie js k ie g o  te a tru  ludow ego .
Niedziela 3 września po południu: „Zbójcy*; wieczo­

rem: „Skalbmierzanki*.
Poniedziałek: „Dookoła miłości*.
W torek: „Skalbmierzanki*.
Środa: „Dookoła miłości'.
Czwartek: „Wicek i Wacek*.
Piątek po południu: „Obrona Częstochowy*; wieczo­

rem: „Gejsza .
Sobota: „Dookoła miłości".
Niedziela po południu: „Skalbmierzanki*; wieczorem: 

„Wicek i Wacek11.
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Rumunia współczesna.
Z a lu d n ie n ie . —  Język. —  R e lig ia . —  O św ia ta .
Pow szechne zainteresow anie budzi obecnie 

ten kraj uaćdunajsk i, k tó ry  złączył swe siły z 
siłą zbrojną koalicyi przeciw  państwom  cen tra l­
nym . Przypom nijm y więc giówne cyfry i fakta, 
odnoszące się do h istoryi i współczesnego s ta ­
nu Rumunii.

P r z e s t r z e ń ,  przez Rum unię zajm owana, 
wynosiła przed rokiem  1913 — przeszło 131.000 
kilom etrów. W r. 1913, jak  wiadomo, Rum uuia 
powiększyła swe tery toryum  znacznym i obsza­
ram i, zabranym i Bułgaryi. W zrosła na  obsza­
rze w ten  sposób o 7726 kim., wobec czego 
obecnie cały obszar Rum unii wynosi 139.079 
kilom etrów kw adr.

Na tej p rzestrzeni m ieszka przeszło 7l/a mi­
lionów m ieszkańców (z tego 273.000 przypada 
na zdobyte w r. 1913 terytoryum ). Oczywiście 
na pierwszem  miejscu stoją Rum uni, dalej ży ­
dzi, potem (według najnowszej książki D ungera) 
A ustryacy  (?) i W ęgrzy:

R u m u n i.......................  5,489.000
Ż y d z i .......................  267.000
A ustryacy i W ęgrzy 108.000 
T u r c y ....................... 24.000

Językiem panującym  je s t oczywiście ru m u ń ­
ski, jeden  z najm łodszych języków  l i t e r a ­
c k i c h  w Europie. Spraw a języka w Rum unii 
dziwne przechodziła koleje. Przez czas dłuższy 
język rum uński utrzym yw ał się tyiko w trady- 
cyi ustnej, bez wszelkiego użytku  literackiego. 
W  W ołoszczyźuie nie w ydrukow ano żaduej 
książki rum uńskiej przed 1634 r., a w Moida- 
w ach przed 1640 r. Dia celów cerkiew nych u- 
żyw ano przez dłuższy czas języka starosłow iań­
skiego. N astępnie Grecy, rządzący Rum unią z 
ram ienia Turcyi, podporządkowali- całą oświatę 
rum uńską wpływom greckim .

Przez te przeszkody starosłow iańskie, greckie 
itd. powoli bardzo torow ał sobie drogę język 
rum uński — urzędow y i literacki. P ierw sza p ró ­
b a  w prow adzenia języka rum uńskiego, jako u- 
rzędowego w sądach, została uskuteczniona w 
r. 1728 w Siedmiogrodzie. Rosyanie ze swej 
s trony  próbow ali podczas swoich rządów  w pro­
wadzić język francuski, jako urzędow y.

W rezultacie jeszcze w pierwszej połowie 
XIX stulecia in teligencya rum uńska posługiw ała 
się językiem  narodow ym  (poza nielicznym i w y­
jątkam i) przew ażnie tyiko w obcow aniu z w ło­
ścianam i i służbą. W e w szystkich innych oko­
licznościach posiugiw ano się francuskim  lub 
greckim , czasam i żydow skim  (w handlu), rza­
dziej niemieckim i włoskim.

Gdy od roku  1822 rozwinął się ruch  n aro ­
dowy, w ytw arzając tendencyę odpow iednią tak­
że w zakresie języka, przypom niano sobie 
pokrew ieństw o ze starożytnym i Rzym ianam i. 
P ierw si au torzy  rum uńscy, dążąc świadom ie do 
stw orzenia literatu ry  narodow ej, um yślnie uży­
wali słów łacińskich, starosłow iańskie w yrzucali 
i wogóle starałi o ile m ożna zbliżyć się do ła ­
ciny. Inni jednak  starali się raczej oprzeć na 
języku wieśniaków. W alka m iędzy tym i dwom a 
prądam i trw ała przez czas dłuższy i skończyła 
się naogół zwycięstwem  prądu  ludowego. W  k a­
żdym razie cyrylicę usunięto  i zastąpiono ją  
alfabetem  łacińskim . W zakresie ustalen ia  or­
tografii prow adzone są  spisy now ożytne jeszcze 
do dziś dnia.

Tak ustalał się literacki język  rum uński. — 
Bądź co bądź rozw iązano spraw ę narodowego 
języka literackiego bardziej szczęśliwie, niż np. 
w Grecyi, gdzie język  literacki ogrom nie się 
różni od języka ludowego. Oczywiście dyalek- 
tów w R um unii nie brakuje, lecz znający język  
literacki bez trudu  zrozum ie narzecza R um u­
nów wołoskich, siedm iogrodzkich, bukow ińskich, 
m ołdawskich i t. d. Różnice w tych narzeczach 
są bądź co bądź mniejsze, niż narzeczy niem ie­
ckich lub włoskich.

Jak  wynika, z poprzedniego, rum uński język 
literacki jest językiem  m ięszauym , w którym  
obok pierw iastków  łacińskich (rzym skich) są 
także eiem enta starosłow iańskie, ta tarsk ie , oczy­
wiście greckie i tureckie, w ęgierskie i francu­
skie i L d.

D unger tw ierdzi, że lite ra tu ra  i te a tr  ru m u ń ­
ski od lat k ilkunastu  są w upadku. Z nazw isk 
literackich najsłynniejszy A l e c s a n d r i  (1857 
do 1890).

Przechodzim y do religii w Rum unii.
W edług spisu ludności z 1899 roku  dzieli się 

pod względem w yznaniow ym  ludność w Rum u­
nii w sposób następujący:

grecko-praw osław nych 5,452.000

ż y d ó w ...........  267.000
katolików  (rzym.) . . 150.000
m ahom etan . . . .  45.000
ew angelików  . . . 23.000

Faustw ow em  w yznaniem  je s t w Rum unii oczy­
wiście rosyjskie, grecko-praw osław ne. N iegdyś 
cerkiew  rum uńska zależną była od patryarciiy  
w K onstantynopolu; dziś jest w swej o rganiza­
cyi sam oistną. W r. 1872 ustanow iono s y n o d  
w B ukareszcie, k tó ry  k ieru je  organizacyą ce r­
kiew ną. Biskupi są  w ybierani p rzy  w spółudzia­
le izb. Poza m etropolitą bukareszteńskim , k tóry  
jest jednocześnie prezesem  synodu, i arcyb isku­
pa m ołdawskiego w Jassach istnieje 6 biskupów 
oraz 8 biskupów  in partibus (koadiutorów ). 
W szyscy ci wyżsi dostojnicy razem  tw orzą św. 
synod.

Służba boża pozostała b izantyńską i podobna 
stylem  je s t do rosyjsidej.

Także re lig ijny św iatopogląd zbliża się do ro ­
syjskiego. Tak że w ostatnich latach, silnej ro ­
syjskiej propagandzie popów w Rum unii n ie­
trudno  było w raz z w izerunkam i św iętych prze­
mycać p o rtre ty  cara, jako  najw yższego zw ierz­
chnika cerkw i rosyjskiej...

O lbrzymie dobra (Vs kraju) posiadały niegdyś 
klasztory, jednak  te  dobra zostały skonfiskow a­
ne w r. 1863.

Pop rum uński odgryw a na wsi do dziś dnia 
dużą rolę, jako  doradca ludu, zw łaszcza wie­
śniaczek. Pop może się żenić, i w praktyce po 
wsiach popi są z reguły  żonaci. Religijna tole- 
rancya w Rum unii jest zupełna. Rozwód b a r­
dzo łatw y. 92%  ludności należy do cerkw i gre- 
cko-prawosław nej.

Flota Rumunii.
F lo ta  ru m u ń sk a  jest dziś naogół flotą, rzeczną, 

nie zdolną do w alki m orskiej. Ma ona także o- 
k rę ty  m orskie, lecz są one, pom ija jąc cztery 
w ielkie niszczyciele łodzi torpedow ych, bardzo 
m ałej w artości bojowej. Niszczyciele w ybudow a­
ne są w la tach  1914—1915 i uzbrojone są w 12 
i 7.6 centym etrow e działa szybkostrzelne. Nie 
w chodzą one jednak  w rachubę. Dwa z nich 
w'cielone są już bowiem  do w łoskiej m ary n a rk i 
w ojennejj drugie zaś dw a wraz z łodzią podwo­
d ną  zna jdu ją  się jeszcze w* W łoszech, gdzie je 
zbudowano.

N ajw iększym  okrętem , jak im  i-ozporządza R u­
m unia, je s t krążow nik  „Elżbieta11.

Oprócz tego m ary n a rk a  ru m u ń sk a  posiada 11 
łodzi torpedow ych, m ających  razem l02 tonn.

Lepszą jest cokolwiek flota dunajow a. Składa 
się ona z czterech m onitorów , m ających  razem  
680 tonn, dziew ięciu łodzi torpedow ych i pięciu 
kanonierek . Do floty tej wliczyć należy jeszcze 
dw a parow ce kołowe i pięć łodzi policyjnych.

W alki nad Som m ę.
Korespondent wojenny „Beri. T ageb lattu” pi­

sze o toczących się obecnie w alkach nad Som­
m ą: Francuzi i Anglicy już od dwóch prawie 
m iesięcy pośw ięcają tysiące swoich żołnierzy 
celem  przełam ania fron tu  niem ieckiego nad 
Sommą.

W ubiegły czw artek nieprzyjaciel znów ze­
b ra ł w szystkie swe siły i po potężnem  przygo­
towaniu arty leryjskiem  rzucił wielkie m asy wojsk 
do walki, k tóra toczyła się całą noc m iędzy 
Thiepval a M aurepas,

M asy wojsk nieprzyjacielskich atakow ały  bez 
przerw y, ponosząc ogrom ne stra ty , lecz mimo 
tego nie mogły odnieść sukcesu, tak  potrze­
bnego dla koalicyi ze względów politycznych. 
Zdobyły one tylko wieś M aurepas, a właściwie 
tylko jej gruzy.

Zostały rów nież zdobyte najprzedniejsze limo 
niem ieckich rowów strzeleckich pod Thiepval. 
Lecz jakiż sku tek  z teg o ?  Poza nią ciągną się 
jeszcze row y i row y. Na północ od Longuevai 
pozycye angielskie w ysunęły się nieco naprzód, 
jak  również w lesie Debvflie.

Nigdzie jednak  Francuzi i Anglicy nie odnie­
śli poważniejszego sukcesu. Pow staje coraz to 
now a linia obronna, a atakujące wojska fran ­
cusko-angielskie ponoszą coraz to nowe olbrzy­
mie straty .

Nie m ożna zupełnie przewidzieć końca na tej 
drodze, prowadzącej nie do m atem atycznego 
zwycięstwa, lecz do m atem atycznej ru iny  kraju . 
Gdzie żołnierz raz postawił sw ą stopę, gdzie się 
go ostrzeliw uje i atakuje , gdzie on okopuje się, 
broni się i cofa, tam  piękny i bogaty kraj p rze­
m ienia się w pustynię. Proces ten  odbyw a się 
bardzo szybko. Między jedną pozycyą a drugą 
nie pozostał zielonym  ani jeden  m etr kw adra­

towy ziemi, nie pozostał kam ień na kam ieniu. 
Na ziemi, zrytej tysiącam i pocisków, zam arła 
w szelka wegetacya.

W o b r ę b i e  t r z y d z i e s t u  k i l o m e t r ó w  
k w a d r a t o w y c h  z n i k n ę ł y  z p o w i e r z ­
c h n i  z i e m i  w s z y s t k i e  m i e j s c o w o ś c i .  
Niema już tam  zupełnie upraw nej roli, m iejsce 
bowiem ziemi zajął w wielu m iejscach piasek. 
Pól tych już nie będzie m ożna uprawiać, gdyby 
naw et użyźniono je  naw ozem . Nie m ożna bę­
dzie także w tych stronach trzym ać bydła i ża­
den z w ielu chłopów, k tórzy  opuścili Swe sie­
dziby, n ie będzie m iał po co do nich wracać. 
W szystko dokoła je s t zupełnie zniszczone.

Anglików niewiele to  obchodzi, lecz Francuzi 
m uszą 7. boleścią spoglądać n a  spustoszenie swej 
ojczystej ziemi. Nie m ogą oni naw et spodziewać 
się w ypędzenia nieprzyjaciela z swej ziemi. W al­
ka bowiem może toczyć się tylko od rowu do 
rowu. A powolna ta  w alka pozostaw ia za sobą 
straszliw ą pustynię. Pola, lasy  i łąki są zupeł­
nie wym arłe.

Otwarty list do anarchisty 
Krapolkina,

Znany rosy jsk i an a rch is ta  Krapotmń po wy­
buchu w ojny s ta ł się, jak  wiadomo, n ajw ię­
kszym  wrogiem  Niemiec i zw olennikiem  caratu. 
S tanow isko to jego spotkało się z ostrym  prote­
stem  jego tow arzyszy party jnych . A m ianow i­
cie g rupa  anarch istów  rosyjsk ich  „N abat“ ogło­
siła Ust otwarty do K rapotk ina, nap isany  przez 
an a rch is tę  Aleksandra Ge.

W  liście tym  czytam y m iędzy innem i: Z apa­
try w an ia  obecne p an a  streszczają się w  nastę- 
pującem  zdaniu: W  obecnej chw ili każdy, kto 
chce przyczynić się. do ra to w an ia  obecnej cywi­
lizacyi i prow adzenia dalszej w alki w im ię m ię­
dzynarodów ki robotniczej, pow inien tylko jedno 
czynić — spowodować k lęskę wroga naszych 
najlepszych dążeń, m ilitaryzm u  pruskiego.

To jedno zdanie jest zupełnem  zaprzeczeniem  
wszystkiego tego, co pan  dotychczas tw ierdzi­
łeś; jeśli bowiem m y celem ra to w an ia  europej­
skiej cyw ilizacyi m usim y walczyć przeciwko 
Niemcom, to tylko dlatego, poniew każ liberalna 
F rancya  i dem okratyczna A nglia w raz ze swoim 
m ilitaryzm em  przedstaw iają  w iększą w artość 
aniżeli Niemcy. Dlaczego więc p an  przedtem  
tw ierdził, iż każdy rząd  jest tyle sam o w art, co 
inny.

A jeśli F ran cy a  i A nglia m a ją  więcej postępo­
wych elem entów, niż Niemcy i jeśli zwycięstwo 
czw órporozum ienia o tw iera większe w idoki dla 
przyszłej w alki, podjętej w im ię m iędzynaro­
dówki anarch istycznej, to e o i p s o m usim y 
przyjąć, iż F rancya  i A nglia są państw am i, 
k tóre w wyższym stopniu  aniżeli m ilita rne  
N iemcy zdolne są służyć spraw ie wolności.

Dlaczegóż więc p an  tw ierdził daw niej, iż ża ­
dna z obecnych form państw ow ych nie może 
być narzędziem  oswobodzenia?

I obecnie radzi nam  p an  dobrowolnie wciągać 
się do szeregów i strzelać do niem ieckich robo­
tników , aby ratow ać cywilizacyę i k u ltu rę  euro­
pejską. W czem leży wyższość francusko-angiel­
ska n ad  niem iecką? P an  tw ierdził daw niej, iż 
m y m ożem y znaleźć spraw iedliw ość tylko w 
społeczeństwie, rządzącem  się p raw am i rów no­
ści. A teraz  m ówi pan, iż francusko-angielska 
k u ltu ra  m a w sobie więcej spraw iedliw ości i e- 
konom icznej równości aniżeli niem iecka.

Komunikat niemiecki.
B e rlin , 30 sierpnia.

Urzędowo donoszą 29 s ie rp n ia :
Zachodni teren wojenny: W  wielu odcinkach 

fron tu  dala się zauważyć wzmożona czynność 
ogniowa nieprzyjaciela. W obszarze Sommy i 
Mozy w alka arty iery i p rzybrała znow u wielką 
gwałtowność.

Na północ od Sommy pow tórzyły się podej­
m owane znacznem i siłami uderzenia angielskie 
między Thiepval i Pozieres. Rozbiły się one 
krwawo, a w części doprow adziły do walki zbli- 
ska, k tó ra  na północ od Oviilers z zaciętością 
toczy się dalej. O dparto k ilką ataków  n a  ręczne 
g ranaty  koło lasu  Delville i na południowy 
wschód od Guilłem ont.

Na praw o od Mozy Francuzi zaatakow ali m ię­
dzy w arow nią Thiaum ont a F leury , oraz w Le­
sie Górskim. W oguiu arty ieryi, piechoty i ka­
rabinów  m aszynow ych złam ały się fale atako- 
we. Słabsze francuskie uderzenia na  południe 
i południow y wschód od St, Mihieł pozostały 
bez skutku.

W walce powietrznej zestrzelono 3 n ieprzy­
jacielskie apara ty  lotnicze, mianowicie jeden na
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południe od A rras, a dwa koło Bapaum e. Czwar­
ty  ap a ra t lotniczy wpadł na  wschód od St. Quen- 
tin nieuszkodzony w nasze ręce.

Wschodni teren wojenny: Położenie naogół nie­
zmienione. W poszczególnych m iejscach czyn­
ność ogniow a by ła  trochę żywsza.

Na zachód od Stochodu koło R udki—Czere- 
wiszcz przyszło do w alk piechoty.

Na północ od D niestru  przy  odparciu słabych 
rosyjskich ataków  wzięto przeszło 100 jeńców .

W K arpatach m iały m iejsce zderzenia z ro- 
syjsko-rum uńskiem i strażam i przedniem i.
* Koło B ursztyna (nad Zgniłą Lipą) rosyjski 

ap a ra t lotniczy w walce pow ietrznej zm uszono 
do w ylądow ania.

Bałkański teren wojenny: Nie było żadnych 
w ydarzeń o szczególniejszem znaczeniu.

Naczelne kierow nictw o armii.

1 miasta i z kraju.
Kuchnie wojenne w Krakowie. W czoraj w ie­

czorem  odbyło się w m agistrac ie  krakow skim  
posiedzenie członków m iejskiej kom isyi aprow i­
zacyjnej w sprawne organizacyi k u ch n i w ojen­
nych  w K rakow ie. Po dyskusyi uchw alono 
przedstaw ić Radzie m iejsk ie j w niosek o o tw ar­
cie k ilk u  k u ch n i obyw atelskich w K rakow ie, wr 
k tórychby średnie w arstw y  m ogły się żywić. 
W przedsiębiorstw ie tem  wyłączono zupełnie 
akcyę dobroczynną, a  zajęcie się k u ch n iam i ta - 
n iem i d la młodzieży szkolnej i d la warstw ubo­
gich przekazano wydziałow i dobroczynnemu, 
oraz szkolnem n.

W  pro jek tow anych  k u ch n iach  obyw atelskich 
pierw szego ty p u  ustalono  wczoraj ceny potraw ', 
m ianow icie za 1 kor. będzie m ożna o trzym ać w 
dn i m ięsne obiad, złożony z zupy, jarzyny  i m ię­
sa, a za 80 hal. w  dni bezm ięsne obiad z zupy, 
jarzy n y  i legum iny. Z arząd k u ch n i spoczywrać 
będzie w ręk ach  gm iny, a  R ada m iejska  powoła, 
jako  o rgan  doradczy, osobny kom ite t, k tórego 
zak res dzia łan ia  będzie określony osobnym  s ta ­
tu tem . K uchnie te w ejdą w życie w czasie n a j­
bliższym .

Na w czorajszej konferencyi zastanaw iano  się 
także n ad  potrzebą założenia k uchn i obyw atel­
sk ich  typu drugiego, droższego, w k tórychby za 
cenę 1 K 50 hal. m ożna otrzym yw ać obiady z

w iększą porcyą m ięsa. K uchnie te byłyby zno­
w u osobno prow adzone, odrębnie zupełnie od 
k u ch n i ty p u  pierwszego. P ro jek tow ane jest na  
ten  cel przejęcie jednej z is tn ie jących  k uchn i w 
mieście.

W ydział dobroczynny i szkolny zajm ie się 
♦wkrótce organizacyą k u ch n i d la  młodzieży 
szkolnej i d la w arstw  najuboższych. W  tych  k u ­
chn iach  obiady praw dopodobnie będą w ydaw a­
ne bezpłatnie.

Podrażanie skóry. Wobec zbliżającej się zimy 
pow inny w ładze w ystąp ić z całą enrg ią  przeciw  
spekulantom, podrażającym skórę na podeszwy, 
M ianowicie speku lanci ci w yjeżdżają do fabryk  
skóry i tam  w ykupują  resztk i n iezarękw irow a- 
nej przez rząd  skóry po cenach wyższych od m a­
ksym alnych , a potem  każą sobie p łacić sk le­
pom  za skórę lichw iarsk ie  ceny, te zaś dalej po­
d raża ją  skórę szewcom, aby coś zarobić. Dobrym 
środkiem  przeciw  tym  m achinacyom  byłoby, 
aby cech szewców w raz z gminą zakupyw ał 

.wprost we fabrykach skórę i z wykluczeniem  
pośredników odsprzedawać ją szewcom.

Ceny za podeszwy doszły dziś do tak ich  kwot, 
za k tóre przed w ojną m ożna było kup ić całe bu ­
ty, tak  że ludność robotnicza i u rzędnicza bę­
dzie m u sia ła  chyba boso chodzić... W obec zbli­
żającego się ro k u  szkolnego rodzice są w prost 
w rozpaczy, gdyż dzieciom trzeba butów.

Z miejskiego teatru ludowego. Po reo rgan iza­
cja oraz przebudow ie gm achu  rozpoczyna w n ie­
dzielę p rzedstaw ien ia te a tr  ludowy. Przerobio­
ny i pięknie ozdobiony w ew nątrz budynek przy 
u licy  R ajsk iej będzie m ógł obecnie doskonale 
pełnić zadan ia  sceny popu larnej, dając wygo­
dne i przyjem ne pom ieszczenie licznej publicz­
ności; jak  rów nież um ożliw iając dyrekcyi swo­
bodniejsze operow anie ap a ra tem  scenicznym , 
co przy obecnem prow izoryum  wielce było u tru ­
dnione.

In au g u racy jn e  afisze zapow iadają dwie sz tu ­
ki klasyczne, na  przedstaw ienie popołudniow e 
„Zbójców" Szyllera — n a  wieczorne „Skalm ie- 
rzank i", wodewil ,T. N. K am ińskiego. P róby  obu 
sztuk  są już n a  ukończeniu.

Z Zatora piszą nam : Kółko am ato rsk ie  w Z a­
torze u rządza  w niedzielę dn ia  3 w rześnia 1916 
ro k u  w sali m ag is tra tu  w Zatorze przedstaw ie­
nie am ato rsk ie  pt.: „Ciotka K arola", k ro tochw i­
ła  w 3 ak tac h  przez T. B randona. Początek o 
godz. 8 wieczorem. — Czysty dochód przeznaczo­
ny 79 procent n a  pogorzelców z M akowa, 30 prc.

n a  wdow y i siero ty  po poległych nauczycielach. 
B ilety w cześniej do nabycia u  Wp. P lu ty .

Bezpłatne nauczanie w W arszawie. Rozlepiono
n a  m ieście p lak a ty  w ydziału  szkolnego zarządu  
m. st. W arszaw y treści n astępu jącej: „Rodzice! 
Z apisujcie dziatw ę od 7-m iu la t skończonych do 
szkół m iejskich. Żadnych opłat za nau k ę  szkoła 
m ie jsk a  nie pobiera. Zapisy odbywać się będą 
25, 26, 27 i 28 s ie rp n ia  od godz. 8 rano  do 1 popo­
łudniu  i od 3 do 6 wieczorem  w 16 p u n k tach  
W arszaw y. P rzyprow adźcie albo przyślijcie 
dzieci w asze z m etryczkam i (na druczku) do 
najbliższych punk tów  zapisów.

Rosya ogłosi autonom ię L itw y? Ze Sztokhol­
m u donoszą, że poseł litew sk i Iczas został we­
zw any ponow nie do głównej k w atery  cara, k tó ­
ry  dał zapew nienie, że niebaw em  zostanie ogło­
szona rów nież i au tonom ia Litwy. Odnośny p ro­
jek t au tonom ii litew skiej jest opracow any przez 
posła do Dum y L eonasa i będzie rozpatrzony 
przez ro sy jsk ą  rad ę  m in istrów , poczem n as tąp i 
uroczyste opublikow anie now ych au tonom icz­
nych ustaw . Urzędowe ogłoszenie m anifestu  
jest oczekiwane pod koniec sierpnia.

Trzeci komitet pokojowy w Niemczech. Obok 
pow sta ły ch  już w  N iem czech dw óch  komitetów 
dla p ro p ag an d y  pokoju , m ianow icie „Niemieckiego
k o m ite tu  narodow ego „Niezawisłego komitetu
dla niemieckiego pokoju“, stojących na stanowi­
sku, ż.e pora obecna jest już dogodna dla omó­
wienia celów wojny — powstał obecnie nowy ko­
mitet fila propagandy pokoju, pod nazwą „Cen­
trala praw ludów*. Komitet ten, składający się z 
mężczyzn i kobiet, ma za cel: propagandę trwa­
łego pokoju na zasadzie a u t o d e c y z y i  n a r o ­
d ó w  o s o b i e  oraz polityki porozumienia, opar­
tej na nowych podstawach.

Zwiększenie porcyj chleba w Niemczech. W e­
dług w yniku  tym czasowego oszacow ania żniw a 
zboża chlebowego jest k u ra to ry u m  zakładu pań­
stwowego zbożowego w B erlin ie w  możności 
przyznać dodatek  jako  stałe zw iększenie por­
cyj chleba robotnikom, którzy w o sta tn ich  2-ch 
m iesiącach  starego roku zbiorów otrzymywali 
tenże jako specyalny dodatek. N adto przyznano 
w szystkim  m łodocianym  osobom m iędzy 12 a 17 
rokiem  życia od pierw szego październ ika doda­
tek  50 gr. m ąk i dziennie.

D O BR E  APARATY 
do golenia i strzyżenia.

I. jakości brzytwa ze sre­
brnej stali K. 2'—, 3'—, 
4-—. Aparaty do golenia 
z ostrzami kor. 2-—, 3'—. 
Podwójne ostrze rezerwo­
we za tuzin K. 3-50, I. ja­
kości aparaty do strzyże­
nia K. 7 50, 8'50. Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyłka za pobra- 
niem lub poprzednim nade­
słaniem należytości, przez
c. I k. nadwornego dostawcę 

S4ANNS KONRAD 
Dom w y s y łk o w y  BrUx 
Nr. 1360 ÓBzechy). Główny 
katalog darmo i opłatnie.

Kierownik
korzennik, pierwszorzędna si­
ła, z kaucyą, poszukuje po­
sady kierownika sklepu lub 
Kółka rolniczego. — Zgłosze­
nia : Bolesław Niemtus, Msza­

na Dolna.

w Krakowie, ul. Sławkowska 1.3,
dostarcza wszelkich, gdzie­
kolwiek wydanych książek, 
map, kalendarzy, atłasów, nut, 
plakiet pamiątkowych i żur- 
nali z możliwą szybkością.

Panna
i ukończoną szkołę wydziałowę 
pisząca na maszynie poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia 
R. Reichówna, Kraków-, Die- 

' tlowska 23.

P a n n a
z ukończoną szkołą h an ­
dlową poszukuje posady 
w biurze, banku  lub ja ­
ko kasyerka. Zgłoszenia 
pod M. P. przyjm uje ad- 
m inistracya „Naprzodu* 

D unajew skiego 5.

Oo wynajęcia
Pokój umeblowany

tylko dla pań.
Wiadomość w Biurze ogło­
szeń Feliksa Stattera Kraków, 

ulica Gołębia L. 2.

P a n n a
piszęca bardzo biegła na ma­
szynie, z długoletnią praktyką 
biurową, przyjmie zajęcie na 
2—3 godzin dziennie. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Dział 
inseratowy dziennika „Na­
przód", Kraków, Gołębia 2. 

pod K. M.

Kilka wolnych posad

StiażniKói iKiiKli
Zgłoszenia: Instytut Straży 
Nocnej, Gertrudy 29, od 9—12 

i 2—5.

Młodszy pomocnik
oraz praktykant zamiejscowy 
znajdzie umieszczenie w han­
dlu A. Krzyżański i J. Kolasa 
dawniej W. Bochnak, Kraków, 

ul. Szpitalna L. 26.

Geometra
w-ychodz'ca, z praktyką budo­
wlaną, poszukuje na czas woj­
ny jakiegokolwiek zajęcia.

Zgłoszenia : Henzel, Kraków, 
XII. ulipa T. Kościuszki L. 1.

ktb cru n  crti ans ern sna sxta hto arw ir a  wsi itu ith cna sth d-n an#
36 36
6 SPRAWA POLSKA 8
H  DWUTYGODNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY X
g j*  poświęcony sprawom życia narodowego w Polsce, Bjjj
ans wychodzi pod red. J. Marcinowskiej, przy współ- «ni
3 6  udziale wybitniejszych pisarzy w Poisce. 3 6

H  S P R A W A  P O L S K A  jj|
Ęj-P daje obraz dzisiejszych stosunków polityczno- X
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Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
otrzym ała na skład  główny odczyt

TA D E U SZA  KORNltOWICZA
■ 0 WITKIEWICZU

Do nabycia we wszystkich księgarniach. — Cena K “8 “5 0 .

F e liin ^ o n 5 F l0 1 4 lG
W yszedł z druku „Marsz Legionistów " na fo rte ­
pian, ułożył S t. Ekier. C ena egz. K 1 '—, z tego 
20 h. na  cele opieki nad dziećmi Legionistów  Koła 
krak. Ligi Kobiet N. K. N. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach w  Krakow ie i na pro- 
wincyi, oraz w  sklepie Ligi K obiet N. K. N. w  K ra­
kow ie, W iślna 4. G łówny skład u  w ydaw cy Fr. 

Kosteckiego, K raków, ul. T arłow ska 5.
W W

Przy zakupnach proszę się  
powołać na nasze pismo.

□  RZĘDOWO UPRAWNIONA §

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g  
□ CZNYGH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH o
a  „ « D□  pod firmą □
o  .  .  □
O
u
□
g  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 g
{*J wyrabia pod kontrolą komisyi prze myślowej'Towarz. >’ Lj 
“  Lek. krak. polecono przez toż Towarz. WODY, D 
t j  MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym Lj 
Lj wodom: Bilińskiej, Gieshublerskiej, Selterskiej Vichy, 0  
Lj Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- Lj 
Lj cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że-;iLj

K. Rżąca i Chmurek!'§
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

Lj lazistą, kwaśną, oraz wody mineralna nnrmaina z prze-, Ej 
Lj pisu Prof. Jaworskiego.—Sprzedaż częściowa w apte- O  
Lj kach i drogueryach. — , Cenniki na żądanie franka. Lj

Poszukiwani
zd o ln i m aszyn iśc i 

do lokomotyw wązkotorowych
Zgłoszenia nadsyłać należy

do Bauunternehmung Westermann & Comp.
Ban des Erzplatzes Trzyniec.

Administracya „Haprzodu“
poszukuje

chłopców i dziewcząt
w godzinach od S—8 wieczorom

d o  roznoszenia dzienników.
Zgłoszenia przyjm uje się w A dm inistracyi „Na­

przodu*, ulica D unajew skiego L. 5.
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